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Szczegóły zdobycia Poznania. ' 


Pichon o Polsce i interwencyi w Rosyi. — Z dni grozy we Lwowie. 


Przypomnienie na czasie. 


Rozumna gra sił w normaloych warunkach czy- 
niaby takę walkę saounictw em pożyte- 


proces 
emym dla narodu; kiusa robotników i włościan | 


wszyscy mieszkat mają... 

Żadna partya nie może sama na siebie brać 
adpowiedzialności za te, jakie granice mieć bę- 
fade przyszła Polsku? I to jest tera nietylko te- 
sretyczna. W Sacz) Polsce, powstającej 


Jab teraz eniecy zwalają na rząd eo chwila 
«lpowiedziainość za to, co przyjdzie... Chociaż 


Mależy temu przeciwdziałać. A przeciwdziałać 
można z korzyścią dla Polski, Mcząc się z tem, 
de wkrótce, bo może już w lutym delegacya Re- 

gabi Polis] stanąć musi na | 
! miedzynazośówi, mającej zadecydować o gra 
' mbooch i stosunkach wzajemnych państw ZE 
pojakich, 


Rząd polski się na tę konferencye przy- 
gotować. Músi fijeć jasny, uzasadniony, w da- 
Rych war meżliwy projckt swoich dą- 


łeń, program zozumiały dla Polski i dla Eu- 

tepy. Program taki wymaga współpracy wszy- 
stkich stronnictw, chcących zjednoczonej, nie- 
podlegiej Polsk. Należy więc zawczasu utwo- 
rzyć Komiwyę yrzy ministerstwie spraw zagra- | 
nicznych lub przy Naczelnika Republiki, do 
której trzeba powołać wszystkie czynniki fa» 


gitacyę : 
ręku. | laya T 


| 


| 
| 
| 
| 


ehowe, wszystkie odcienie polityczne, mające | 


choćby odmienne poglądy na sprawę granic, lecz 
mogące ne rćżnych polach współpracować. 
Sprawa nie cierpi zwłoki. 

Wszystkie bowiem granice Połski, jako gra- 
nice nowego państwa Sa sprawą sporną i to tak 
dalece, że na wszystkich niemal albo krew się 
leje. albo istnieje wrogie napięcie... Na rynku 
międzynarodowej polityki każdy „przybysz* ma 
licznych wrogów. Jedni zwalczają tę nową Re- 
publikę jako zbyt „rewolucyjną“, drudzy jako 
abyt „reakeyjną”., Łączą się przeciwko nam 
wrogowie, np. Socyalisei niemieccy z junkrami 
niemieckimi, podkopują nas „przyjaciele“ i do- 
tychczasowi sojusznicy... 

A międzynarodowa konferencya chyba nie co 
rok odbywać się będzie, a wojny o granice chyba 
pacz y ludzkości! Chwila zbliża się ważna, 


decyduj¿ca o długiej może Przyeziosci naszej. 
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Kraków, środa 1 stycznia 1919 


a. 


Micahte za de przyszłość ogół polski weżmie od- 
powiedzialność wyrażną i określoną. 
Nie ma na tem polu ani tygodnia ezasu do 


stracenia. 
Ignacy Daszyński. 


Nowy Rok. 


W miezwyktych warunkach spotykamy mok 
Nowy. 

Po 5 latach udręki wojennej po stuleciu nde- 
woli — naród, wolny 1 zjednocmony, przystępuje 
do pracy do zakładania fundamentów 
państwowości własnej do ukonstytuowania no- 
wej Polski. 

Rok się roomocznie wybormmi do Sejmu usta- 
wodawczego, do konstytuenty. 

Polska sama będzie o sobie stanowia. Lud 
sam będzie wykuwwaił własny los. 

Nastała ta chwila — wymanona' i wymodio- 
na przez poetów polskich 1 publicystów, przez 
lud od pługa i lud fabryki przez naród cały! 

Tak więc — mimo ciężkich przejść na grani- 
each mimo przeróżnych teré i konfliktów na 
kresach — waiępuje Poiska w progi lepszej przy- 


azłości. 

Sejm się zbierze... Afo z kogo będzie się sita- 
dał ten sejm warszawski. Kogo Ind wybierze s0- 
bie na zastępców swych interesów? 

Wiemy, że wojna mocno wstrząsnęła aumie- 
niem i mózgiem ludu, że zbudziła śpiących, 1 że 
| Lud świadomie ruszą się do budowania Polski 
| Ludowej, opartej na zasadach wolności polity- 
| cznej i sprawiedliwości spolecznej. 

Ale gwałtownie mobilizuje slo takie zenakcya. 
| Czuje się mocno zagrożona w swych tradycyj- 


zwłaszcza. religijnych Oclerykalij. 
| Nawet biskupi pospieszyli do walki i rompocay- 
nają nowy rok bardziej głośnym niż mądrym 
strzałem z grubej Berty swego orędzia. Religia 
sponiowierano ostatecznie i uczyniono z niej ba- 
rykadę dla obrony interesów reakcyi. Z religii 
ubogich, rybaków, z religii miłości — uczynili ci 
pojujący żandarmi (starego porządku) w sutan- 
nach religię pychy, szlacheckiego przywileju, 
wojny bratobójczej. Na każdej ambonie ustawio- 
no duchowny karabin maszynowy — 1 co nfe- 
dziela ostrzeliwuje się mich ludowy. 

Tak poruszono niebo i riekło, aby w tej walce 
ludu o nowe życio w Pols e utrudnić ludowi ka- 
dy krok, każde słowo prawdy. 

Z nowym rokiem rozpoczyma realicya szlache- 
Cko-klervkalna nową waite o stare przywileje, 
walke o sejm. 

Lud przyj wezwattie do walki. Wszędzie, 
gdzie tyłko otworzył już “czy stamie przy swym 
zwycięskim sutandamze azerwomym, gotowy do 
nowych ofiar i nowych bitew.  * 

Niech szeroko rozlega się w kraju Masło sku- 
plania 1 organizowania sli ludowych do walki 
o ojczyznę wolną i ludową! 


Głos na czasie. 


Poważna sytuaeya polityczna znalazła swój 
wyraz w przejawach i działaniu odpowiedniem 
u całego społeczeństwa, również została odpo- 
wiednio zrozumianą przez młodzież akademic- 
ką. Dla ratowania majątku narodowego i pań- 
stwowego skoordyrowala się ona w silny wykla 
dnik chwili — w Legię akademicką. Dziś, gdy 
pole pracy i teren zapotrzebowania zlały się w 
; jedną bezprzeczną linię perspektywną, musi na- 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
A ster oairidmin o AS 5 BB poludniu. 


Rocznik XXVM, 


stępić odpowiednie rużycio materyalu i sią w 
sposób racyonatny i zgodny sm państwow 
punktem patrzenia. Tworzenie czegoś debil 
nego lub o wielkim nakładzie materyalnym, a 
malym pożytku pozytywnym, jest działaniem 
na szkodę społeczeństwa i zużywaniem enei 
gil i bardzo poważnem braniem o parta 
ności za skutici. 

Młodzież w Legii spełniła już cel 4 EN., 
działa tym wymaganiom, które na niş 
chwila. Zmiana terenu pracy jest koni 
brak nam lekarzy i profesorów, brak 
ków i ludzi zawodowo wyszkolonych. Na deko 
obowiązku społecznego. w rezumieniu pedego- 
gicznem, należy zwróczć obecnie całą miodzięśj 
i wykazać jej, że należy budować państwo RE 
każdem polu, szczególnie tam, gdzie budownie 
czych jest za mało. Studyum przeto i zajmemas 
mie stanowisk odpowiedzialnych przez ludzi 
również odpowiedziałnych i fachowych — otę 
postulat skierowany pod adresem ad 
uniwersyteckiej, będący zarazem głosem swate 
tej opinii społecznej, wobec przekonania, że Lej 
gia w obecnej formie straciła racyę bytu. 
dzież rozumiąc ten ogólny interes powinna sig 
w najbliższej przyszłości wypowiedzieć i jej 
gios w tej mierze jest decydułący, ze względw 
na to, że sama stworzyła istniejący stan pra- 
wny, a więc i w jej ręku spoczywa ostateczns 
decyzya. 


Pichon o Polsce. 


Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne donosi- 3 
Paryża: Na posiedzeniu izby francuskiej oswiad- 
czył Pichon w sprawie Polski: 

„Nasz rząd utrzymuje stosunki z rządem” 
skim w Paryżu. Uznany przez wszystkich 8&0- 
juszników i przez wszystkie ważne polskie ugr- 
powania jest on w naszych oczach rzeczywistymi 
rządem. Dzięki niemu wszczęliśmy ruch połski 
przeciw potędze niemieckiej. Jest on w porom 
mieniu z rządem poznańskim i będzie także ią 
tro w porozumieniu z rządem warszawskim, ( 
Pichon rozróżniałby zatem trzy rządy po 
Zdaje się, iż mamy do czynienia z błędnem ae 
szczeniem. Red. „Naprz.''). 

Co do Rosyi, powiedział Pichon: Traktat z 
Brześcia Litewskiego był nieobliczalhem zwy- 
cięstwem naszych nieprzyjaciół. Jak więc mo- 
glibyśmy przyjąć go obojętnie? Wszystkie na- 
sze interwencye w Rosyi były skierowane prze- 
ciw Niemcom, aby wojska tam zatrzymać oraz 
przeszkodzić ich wszechwładnemu wtargnięci 
w obszary rosyjskie. 

Dlatego poszliśmy do Archangielska i na hd. 
brzeza Murmańskie i na Syberyę. Nie bylo to 
wcale wmloszanie się w wewnęłrzno spraw Ró- 
syi. Sojusznicy nie wywarli naciski na żadnego 
Rosyanina, aby go zmusić do obsania jakiegoś 
rządu. Broniliśmy się sami w kraju, w którym 
mamy niezmierne interesy. Minister zawiadomił 
następnie o znacznem zwycięstwie armii rosyj- 
skiej, która zajęła miasto Perm, RIZANA wgię- 
ła 10.000 jeńców, zdobyła 60 armat i 1.100 Wago- 
nów. 

Wojska nasze wylądowały w Qd ssie i w Ba 
tum. Armie rumuńskie przywrócone są, do da- 
wnego sianu. Postępowanie ksalicyi ma na celu 
obronę zdrowej czężci Rosyi przed działaniem 


| bolszewizmu. Prezydent ministrów €lemencean 


wydał jednakże naszemu wojskewemu szetowf 
polecenie, że wysiłek potrzebny do zwajoze 
kolstewizmim, ma być podjety przez sily rosyj- 
skie. Nasre materyałne pejarcie ma jedynie na 
celu umożliwć tym siłom Grgjańizczpą, aby osłą- 
gnąć gospodarcze okrążenie bolszewizmu. 


Szczegóły zajęcia Poznania, 


W uzupełnieniu wiadomości o zajęciu Po- 
mila podajemy najświeżaze informacye nie- 
mieckię. Dzienniki wiedeńskie przynoszą nastę- 
pujące szczegóły o wydarzeniach w Po 
zmanfu 1 Gnieźnie. Według nieh zajście na- 
łeży przypisać dawnej organizacyi Polaków. 
Polacy w Poznąniu byli zaopatrzeni w broń 
przez komisarzy ludowych z Warszawy. Dzień 
przyjazdu Paderewskiego przebiegł dość spo- 
kojnie. Dnia następnego na placu Wiłhelma 
prayuslo do walki, przy starciu pozostało 
ma miejscu 56 zabitych. Niemcy nausieli się co- 
tmąć. Wazystkie budynki rządowe dostały się 
w reco polskie. Rozeszła sig pogłoska, że żydzi 
strzela z aynogogi, otwarto ogień na synago- 
ge. Pelaoy zajęli linię kolejową ná do granicy 
Poznańskiego. W niedzielę rano pułki stojące 
amog w Poznaniu, o ile się nie poddały, otrzy- 

y ultimatum, ubiegające w południe. Kie- 

dy de tago czasu nie nadeszła odpowidź, ko- 

konnicy 1 strzelców zostały. otoczone, — 

Otworzono na nie ogień. Do niedzieli wieczora 

mie wiodciane w Bydgoszczy, jak donoszą wie- 
Weńskie dzienniki, o wyniku taj walki. 

'Błure Wolffa rozpowszechnia następujące in- 


násrza miemieckiego, który pojawił się pa ulicy, 
obaadziii Pe- 


nych, częścią cywilnych. Podróżnych poddaje 
się najściślejszej rewizyk Osoby, mówiące po 
nismiecku, zatrzymuje się na uli i rewi- 
duje. W mieszkaniach i aklapach niemieckich 
adbywają się poszukiwania za bronią. O ile u- 
rzędnicy niemieney sy jeszcze czynni, każdego 
z nich pilnuje Polak z nabitym karabinem. — 
Transporiy środków żywności do Berlina zaję- 
ta Między Poznaniem a Warszawą toczą zię 
obecnie rokowania. Przypuszczają, że państwa 
niemieckie wyśle de Poznania wojaka i z tego 
dędu projektowane jest wysłanie do Pozna- 
polskich legionistów. ' 


skądś strzał | wywiązała się walka karabinami 
maszynowymi 1 ręcznymi granatazać. Aby uni- 
knot niepotrzebnego rozlewu krwi, rozpoczęły 
się rokowania między delegatami straży Oby- 
watelskiej 1 REA NE PO W maiędzycza- 
de | nowe strzały, udało Się jednak osią 
|| upie EN A w tym kierunku, że żołnie- 
rzom pułku artyleryl pozwolono odejść z bro- 
nią ele bez amunicyi, co też nastąpiło. Aby u- 
chronić ich przed atakami z nieporozumienia, 
artylerzystów odprowadziły trzy grupy pol- 
skiej straży obywatelskiej. W prezydyum poli- 
cyi pozostało do rana 24 niemieckich i 24 pol- 
akich żołnierzy jako straż. 


"Dni grozy we Lwowie. 
e (Kor. „Naprzodu”). 
ui Lwów, 30 grudnia 1918. 
Gwałtowne ataki ukraińskie. — 2 tysiące ran- 
my — Żołnierze Petlury 1 Czesi. — Ciemności 
ogłnskia. — Brak wody. — Węgrzy dostarczają 
broni. 7 Nowy „Dziemnik ludowy“, 
Lwów przeżywa bardro ciężkie chwile: Qto- 
czony zewġ milą 17 batalionów ukraśńskiego 


wojska — wisi zaledwie na cieniutkiej nitce, tj. 
na linii kdfejowej, łączącej go z zachodnią po- 
łacią AA. y 


Liria ta jest często przerywana wskutek u- 
*-skódzeń taru przez watahy ukraińskie. Ostat- 
“nia przerwż między Zimną Wodą a Lwowem 
została częściowo 30 bm. naprawiona. Stan ten 
odbija się na aprowizacyi mieszkańców, która 
jest fatalna. - 
 Qsutatnie dmi, szczególnie 28, 29 í 30 przynio- 
EC niesłychan e 

gwaltowne ataki 
Ukraińców. Ataki te zostały bardzo krwawo otl- 
parte tak, że straty z 2 dni u Ukraińców obli- 
czają na 

dwa tyslace ludzi. 


„NAPRZOD” 


| Również wzięto kilkuset jeńców; między jeńca- 
mi znajdują się 
żołnierze Petlury, 
a także Czesi, którzy walczą i to przeciw Pola- 
kom. Oblężenie daje się tem dotkliwiej odczu- 


wać, że 
wodociągi nie tunkeyonula, 

gdyż patrol ukraiúska zabrała części składowe 
maszyn w Dobrostanach, a choćby je można u- 
| zupełnić łatwo, to nie czyni się tego — pod gro- 
zą Ukraińców, którzy zapowiedzieli zmpełne 
zdemontowanie maszyn, o ile wodociągi zostaną 
wprowadzone w ruch. Jeśli się do tego doda, 
tz elektrownia na Persenkówce jest nieczynną 
wskutek ostrzeliwania jej przez wojska ukraiń- 
skie, a gazownia nie tunkcycnuje również z po- 
wodu „chwilowego“ braku węgla, to ma się zu- 
pelmy obraz nastroju, panującego w mieście. 
Szukanie wody, ciemności egipskie, wśród pie- 
kielnego huku armat, trzasku i grzechotu ka. 
rabinów maszynowych, długie a często bezsku- 
teczne wyczekiwanie w ogonk=ch dla uzyskania 
kilograma ziemniaków — oto los mieszkańców 
m. Lwowa. Do tego zjawiają się coraz częściej 
goście w postaci szrapnel i grenatów, spadają- 
eych w różnych częściach miasta. Kościół Kar- 
moelicki, Rynek, okolice techniki.) Szczególne 
wzburzenie wywołało ostrzeliwanie pogrzebu 
dziewięciu niewinnych ofiar  bestyalskiego 
mordu, popełnionego w Brzuchowicach. Nad- 
mienić wypada, że Ukraińcy posiadają już dwa 
aeroplany, jeden przeznaczony dla celów wy- 
wiadowezych, drugi dla bombardowania min- 
ste... Broni 1 amunicyi dostarczają im znów 
Węgrzy. 

Z prowincyi donoszą o masowem aresztowa- 
niu inteligencyi polskiej w charakterze zakła- 
dników, którą traktuje się w sposób niekultu- 
ralny í urągający wszelkim międzynarodowym 
prawom wojennym, w przeciwieństwie do tra- 
ktowania internowanych Ukraińców, którzy od- 
wiezieni pierwszą Ulnsg do zachodniej Gali- 
cyi, zażywają wszelkiej swobody i pókoju. 


Wogóle o szanowaniu jakichś prawideł lub 
umów niema mowy. Wszystkie objekty, jak: 
wodociągi, elektrownia, gazownia, były jeszcze 
za czasów inwazyi ukraińskiej uznane przez 
| obie strony za nistykalne, osłonięte gwarancya 
neutralności 1 wzajamnego posranowania. 

W praktyce xaś przedstawia się to tak, jak 
wyżej przedstawiono. 

Z życia politycznego, które ze zrozumiałych 
powodów jest słabe — zanotować jedynie wy- 
. pada żywotność naszej partyi, której Rada ro- 
Wetaicza zbiera się każdego tygodnia i prze- 
prowadza szereg prac organizacyjnych i spole- 
cznych. Ostatnie posiedzenie desygnowalo je- 
dmogłośnie na opróżniony VII. okręg Lwowa 
kandydata tow. Artnra Hausnera. 

Wśród tych smutnych chwil m. Lwowa trze- 
ba wspomnieć i o zdarzeniu jaśniejszem. Mia- 
nowicie w dniu 25 grudnia rozpoczął wychodzić 
dziennik socyalistyczny pod nazwą: Dziennik 
ladowy. W dniach 20, 30, 31, kiedy żadne 
dztenniki dla braku gazu i elektryki nie wy- 
chodziły — towarzysze nasi potrafili jednak 
„Dziennik ludowy wydać, a publiczność w mig 
go rozchwytała. J. 8. 


+ > 


Walki o Lwów: 
ATAKI RUSKIE ODPARTE. 

Przed kilku dniami rozpoczęli Rusini silną 
akcyę ofenzywną, mającą na colu zdobycie 
szturmem Lwowa. Zdołali uszkodzić wodociąg 
miejski; pociski ariyleryjskie padają nawet do 
wnętrza miasta. i 

Wszystkie usiłowania Rusinów — pisze „Ga- 
rota Ewowska* — wtargnięcia do naszych 
Mnii — spełzły na niczem. Straty ruskie z osta- 
tnich dni są bardzo wielkie. Na niektórych 
odcinkach leży kilkasgt trupów „ruskich. Straty 
polskie liczy się na Xilkudzie seciu zabitych i 
rannych. f 

Komunikat sztabu polskiego donosi, że atak 
na Mszanę, Rzęsnę polską, Krzywczyce, został 
przy wybitnem działania artyleryi odparty. 

Tymczasowy komitet rządzący we Lwowie 

i wysłał do Pol. Komitetu w Paryżu telegram, 
w którym podnosząc fakt mordowania jeńców 
polskich przez Rusinów (rzeź w Mikulicach, o 
której donosiłiśmy szczegółowo, Red.) oraz 
bombardowania miasta, które zwraca się prze- 
ciw cywilnej ludności, prosi o interwencyę u 
rzędów państw sprzymierzonych celem wysła- 
nia delegacyi z mandatem zbadania postępowa- 
nia armii ukraińskiej. Za Tymczasowy Komi- 
tet rządzący podpisani: tow. A. Hausner, 
Stesłowicz, Dubanowicz, 
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Urad Pożytzek Państwo życ kabu Narodowego 

Warszawa, Marszistkowska 154 
przyjmuje wepdety na 


Polską Pożyczkę 
Państwową 


w markach, koronach | rublach 
oraz ofiary na 


Skarb Narodowy! 
KRONIKA. ` 


Kraków, wiorei Ą 
Mises s NUMER JRAPRZOBEĆ evil 
czwartek, 2 wtycznia 1219 o zwykłej po 
DO TOWARZYSZY PARTYJNTOMI Og Nowe. 
go Roku ya ri się będzis tylko nowe le 
ymacye partyjne. Stawa legitymansye y 
mienione. Zwraca się sN, nA, to, wid a due 
sze, którzy będą zalegać z połatkiem partyjnym 
stracą prawa. członkowskie. Wagożenie mui 
partyjnego wymaga znacznyri: Mud 
tego musicie Towarzysze, resułermie wpłacać po 
datek partyjny. Dyżury skaapnikta sg w ponte 
dzialek i piątek od 6—7 wieczór w sekretarygońe 
Rady rob. i w niedzielę od 10—12 w poł. r 
POSIEDZENIE WYBZIAŁU OAM. KOBIET P. 
P. S. D. Odbędzie się we środe t-atycznia o g. 11 
przed południem, Dunajewskiego 5, MŁ p. o 
ZNIŻENIE TARYFY POCZTOWEJ. Minister 
stwo poczt zmieniło dotychestsowe opłaty po 
towe i telegrafiazme jak us przje: se 
Lisy zwykłe do wagi 20 sm tów -— 25 halerzy. 
pojedyńcza pocztówka 15 kulerzy, | m 
Druki — do wagi 50 gmanów -- 10 halerzy, 
gazety od każdego egzerzpowena 3 halerze. 
Paczki: do wagi 5 kilogsmodw — 2 korony. 
za każdy następny kilogram "U część tegt : 
koronę. wo 
Przekazy: Opłata do 10 kora: wynosi 40 hale- 
rmy, ponad 10 koron do 100 kason —- 70 halerzy. 
za każde zaś dadsze 100 koren -- 20 halerzy, 
Za a, depesze zamisiskia, za każdy wy- 
raz 20 hal, najmniej jednak a is de 
dwie korony. „a. A m 
Za depesze do państw oć:lon"goh — za każdy 
wymaz 50 halenzy, najmniej jednak za jedną de- 
peszę 3 korony. i 
rr e PT, E 
Sylwester w „Polonii! . 
İn- 


] Wc noworoczny obiecuje sia bardzo wesoło 
teresująco w Krakowie. w << 
iingich dziesiątek 


Pierwszy to od wielu ciężkich = 
lat „Sylwester* w wolnej Polsce. d 

Jak sig dowiadujemy Zarząd pierwszowednej kawiarni 
i restauracyi „Polonia przy ph Fsczepsńskin 
(dawniej restauracya Drobnarz) wrądza potegne- 
nie starego i powitanie NOWEGO ¿wi w bardzo do- 
weipny i niezwykły sposób, przypomne sanoswledzlane są 
liczne a oryginalne niespodzianki j ro: Wii. 

Nie jesteśmy zanik zdraó:en a tajemnie no- 
worocznych; dyskrecya obowiązui- + wsirsemiężliwość 
nasza w rewelacyach powinna jesze zaostrzyć cieka- 
wość publiczności. i 

Przyjdźcie, zobaczcie i osądźci l 

Piękny lokal „Polonii“ wypeła: wę = * przełomową 
noc, jak się spodziewać należy, dolia „abliecznoścę, 
dia której o fizycznej stronie pomi | „Kollegium* 
piwncv. 200409, zaś strono 
ięzrówue" -.iysta, wirtuo: 

Wt. w 
so Joôs, Z-glej, wstęp 


i dyrygent, mistrz tonów m. 
kal w tę noc otwarty będzie 
wynosi tylko 5 koron od osaby. ~ 


Pala Fatima y lnie 
ANIA | TAKBIATNKA „IALA EAA 

przyjmuje nadal jak dotychczas w zoialego rodzaju 
bez wyjątku materyały wełniane, be wełniane, Je» 
dwabne, aksamitne, pluszowe eto. ste, tak cienkie 


jak i najgrubsze do czyszczenia i Jarhowasia, wyko- 
nując poruczoną robotę misternie, ¡ax da tej chwili. 
ZE mek SZA ad FA | śe = 


WSZYSTKO, COKOLWIEK stworzyć i dać mo- 
że sztuka kinematograficzna Skida sje mistrza 
wsko przeprowadzone w fantosiycztyta drams- 
cie filmowym, „Mandaryn“, stanowiącym niedo” 
ścignioną atrakcyę obecnego programi; tu, 
Zdumiewa i zachwyca Oryginas 


. pomysl:, 


bogactwem treści i pnzepycher uy oryl, wobec 
którego niknie bajeczna famta*;* wsębodu., N-o 
mniejszą wartość powiada równiez przepyszna, 
komedy „Ja już nie chcę więcej bis na at 


| 


Nr. 1 


. 


„NAPRZOD” 


Zaniechanie interwencyi 
“w Rosyi. 


W ubiegłym tygodniu fancuski minister spraw 
zagranicznych Pichon złożył aficyalne oświad- 
czenie niezmiernej doniesłości w sprawie sto- 
sunku koałieyi do Rosyi. Minister podkreślił, że 
celem ententy jest wytępienie bolszewizmu w 
Rosyi. 

Ale dła osiągnięcia tego cala koalicya nie ma 
zamiaru uciec się do zbrojnej interwencyi. 
Chce się ograniczyć tylko do wspierania lokal- 
nych rządów antybolszewickich, jakie powstały 
w różnych stronach na peryferyi dawnego im- 
peryum carskiego. 

Jest zupełnie wykluczone, żeby tego rodzaju 
taktyka doprowadziła do obalenia bolszewi- 
ków. Obóz reakcyjny w Rosyi jest obecnie tak 
słaby, że tryum? jego bez poparcia obcych ba- 
gnetów jest niepodobieństwem. W najlepszym 
razie reakeyonisci rosyjscy mega liczyć na to, 
te dzięki dowozowi broni, środków żywności i 
pieniędzy przez koalicyę uda im się utrzymać 
swój dotychczasowy stan posiadania, który obej 
muje dziś Syberyę, część Uralu, prowincyi nad- 
wołżańskich i Kaukazu. l 

Polityka naszkicowana przez Pichona prowa- 
dzi zatem niechybnie do uwieczniemia anarchii 
l rozwładu Rosyl. Temsamem plan odbudewa- 
nia Rosvi jest przynajmniej na razie pogrze- 
bany. 

Coprawda obecny rząd francuski tylko nie- 
chętnie zgodził się na takę politykę rezygnacyi. 
Wynika to z oświadczenia Pichona na sobo- 
tniem posiedzeniu izby deputowanych. Gdy 30- 
cyalista Cachin winszował rządowi, iż zaniechał 
myśli interwencyi w kRosyi, Pichon mu prze- 
rwał i zaznaczył, tt nie wyrzekł się mterwencyi 
wogóle, lecz tylko interwencyi w warunkach, o 
jakich mówiła prasa. Pichon rezerwował sobie 
zatem ewentualnodci wkroczenia zbrojnego na 
przyszłość. 

Jednakże ewentualność ta jest bardzo mało 
prawdopodobna. Odbudowanie Rosyi rozbiło 
się o opór sprzymierzeńców Francyi, przede- 
wszystkiem Stanów Zjednoczonych i W. Bryta- 
nii Opór tych państw przeciw wyprawie do 
Rosyi wypływał częścią ze względów zasadni- 
czych (zwłaszcza ze strony Wilsona, przeciwne- 
go wszelkiemu mieszaniu się w sprawy we- 
wnętrzne jakiegokolwiek narodu), częścią był 
podyktowany racyą stanu. Odbudowanie potę- 
gi mocarstwowej Rosyi nie leży bowiem w in- 
teresie żadnego z wielkich mocarstw koalicyi z 
wyjątkiem Prancyi. Jeżeli więc obecnie, kiedy 
więzy przymierza są najsilniejsze, nie udało się 
Franeyi nakłonić swych sojuszników do resta- 
uracyi Rosyi, tem mniej można przypuszczać, 
by się to powiodło później, kiedy uczucia soli- 
darności i braterstwa broni ostygną, a przeci- 
wieństwa interesów dobitniej występią. 

Zresztą w samej Francyi pierwotny zapał do 


imprezy rosyjskiej mocno ochłódł. Uprzytom- 


ANTONINA SOKOLICZ. 


Powrót. 


Z trudnością wyliczał dnie i tygodnie... Osta- 
tni termin powrotu do domu wyznaczył sobie 
na Boże Narodzenie. Z Kijowa do Tarnopola 
już tak blisko, koleją za dwa dni zajedzie, a 
gdyby nawet przyszło iść pieszo — to w naj- 
gorszym razie dwa tygodnie wędrówki i znaj- 
dzte się wreszcie w Galicyi. A w swoim kraju 
to tak, jakby się było w domu... Wieś rodzinna 
Motodyce leżała wprawdzie na zachód jeszcze 
pd Lwowa, ale to już głupstwo!... 

I w jego skołatanej głowie plątały się wszyst- 
kie przeżycia, obrazy, wypadki, które towarzy- 
ły mu przez cały długi czas tułaczki po obczy- 

Wszak to już rok dobiega, kiedy w dalekich 
tajgach sybirskich usłyszał, że wojna już skoń- 
czona, że wszyscy jeńcy mogą wracać do do- 
mu. Aż się zachwiał na nogach na tę wieść 
szczęśliwął... W głowie czuł szum wielki, a ser- 
ce waliło jak młotem. Myślał, że to z choroby 
przyszło takie szałeństwo, albo że go koledzy 
okłamują.. Ale kilka dni następnych przeko- 
nało go, że to rzetelna prawda, bo wszystko 
naokoło zmieniło się zupełnie. Każdy zbierał 
manatki i wędrował do pobiiskiej stacyi kole- 
jowej. I on wtedy nie czekał dłużej i pomimo 
wielkiego wyczerpania chorobą wybrał się wraz 
z innymi w podróż powrotną. 

Był tak oszołomiony szczęściem, że nie pa- 


mięta dobrze jak wyjechał z Syberyi. Jak przez * 


Sen majaczy mu się w myśli straszny tłok na 
kolejach, wałka na Śmierć i życie, aby dostać 


niono sobie olbrzymie trudności tego przedsię- | dzisiejszego aż do odwołania 


wzięcia, jego koszta i ofiary. We Francyi nie- 
słychanie wyczerpanej wojną ten wzgląd mu- 
siał najsilniej przemawiać przeciw angażowa- 
niu się w nieobliczalne awantury. Do tego przy- 
łączyła się rosnąca niewiara w możliwość przy- 
wrócenia dawnego porządku w Rosyi. Żywioły, 
na których restauracya miała się oprzeć, oka- 
zały się niezmiernie słabe. Doświadczenie z re- 
stauracyą, dokonaną przez Niemców na Ukra- 
inie, musiało działać odstraszająco. Okazało słę, 
że panowanie reakcyi, reprezentowanej przez 
Skoropadskiego, minęło jak domek z kart, sko- 
ro tylko mu zabrakło poparcia armiii okupa- 
cyjnej. Dla odbudowania Rosyi niezbędną była- 
by okupacya Rosyi przez wojska ententy, rzecz 
przy teraźniejszym układzie stosunków między 
narodowych niezmiernie ryzykowna. 

Z powyższych powodów interwencya koelicyi 
w Rosyi przestała być. aktualną 1 nie zanosi się 
na to, by się mią kiedykolwiek stała na nowo. 
' Dla Polski ten obrót rzeczy jest niezmiernie 
korzystny. Z konieczności bowiem musi zajęć 
miejsce Rosyi jako czynnik równowagi europej 
skiej. i przeciwwagi dla Niemiec. Wszystkie 
państwa koalicyi mają wobec tego najżywszy 
interes w tem, ażeby odradzająca sie Polska 
była państwem możliwie wielkiem i silnem. Do 
tyczy to w szezególności Francyi, dla której ta- 
ka Polska będzie naturalnym i nieocenionym 
sprzymierzeńcem. 

Dia naszej rodzimej reakcyi zaniechanie in- 
terwencyi w Rosyi oznacza zupełną katastrofę. 
Wszystkie rachuby tego obozu były oparte na 
pomocy wojsk koalicyjnych, które miały wystą- 
pić w roli żandarma Europy. Bezsilna wście- 
kłość polskiej reakcyi znalazła jaskrawy wyraz 
w liscie otwartym dawnego działacza polsko- 
rosyjskiego prof. Stawisława Grabskiego do 
IP. =P. "S. 


iniezro 1 Poznań w zękach pol. 


Dzienniki niemieckie podają lakoniczne wia- 
domosci, że Gniezno wpadło w ręce Polaków. 
Znajdujące się w mieście części 12 pułku drago- 
nów i 49 pułku plechoty zostały zaskoczone 1 
poddały się. 

Połacy opanowali 2 kasy wojskowe, w Któ- 
rych rzekomo znajdowało się 15 millonów ma- 
rek. 

Według tychże samych doniesień Połący są 
obecnie panami Poznania. Oficerów i żołnierzy 
niemieckich rozbrojono. W sobotę podczas walk, 
spowodowanych przez wojska niemieckie, które 
poczęły zdzierać chorągwie koalicyjne, wywie- 
szone z okazyi przybycia Padrewskiego, miało 
paść 35 osób. 


Sądy dorażne w Poznaniu. 
(BK) 28 grudnia rozlepiono następujące ob- 
wieszczenie podpisane przez niemieckie i pol- 
skie władze: W Poznani Pana w od dnia 


się choćby na dach pociągu. Jakim cudem = 
spadł, nie zmarzi na 30-stopniowym mrozie, nie 
omdlał z głodu — nie wie.. 

Jechał do domu! — to jedno wiedział!.., Wie- 
dział i to, że tam go czekają z utęsknieniem... 
Ojcowie mają jego jednego, onim tylko myślę, 
bez niego niema dla nich życia!.. A i żona, 
Marusia, z jakąś rozpaczą żegnała i przysię- 
gata miłość dozgonną. Żyli z sobą zaledwie kil- 
ka miesięcy szczęśliwi, zakochani w sobie. Byli 
radościę, dla siebie i da ojców... Zostawił ja 
w błogosławionym stanie, a z listu, jaki otrzy- 
mał od nich na Syberyi, dowiedział się, że uro- 
dził ima się syn.. Nazwała go imieniem ojca. 
Mały Władek juź pweno umie wymówić: „ma- 
ma”, „tata“. 

I biedny tułacz przymknął oczy, bo powieki 
zaczęły go palić i grube łzy potoczyły Się po 
wychudzonej twarzy.. Tak... taK.. dwanaście 
miesięcy spieszy do tego raju, do tej 'ukochanej 
chaty, do swoich i ani dojechać, ami dojść nie 
zdołał. 

Na pograniczu Syberyi, w Czelabińsku, za- 
trzymano ich i nie pozwolono dalej wyruszyć. 
Na stacyach toczyły się krwawe walki między 
oddziałami kozackimi a „czerwoną gwardya” 
bolszewicką. Znaleźli się po stronie kozaków, 
aresztowano ich wszystkich i zapędzono do obo- 
zów koncentracyjnych... Znowu 3 miesiące gło- 
du, nędzy, brudu, bezradnej rozpaczy. Choroba 
zaczęła go trawić. Wreszcie bolszewicy wygnali 
stamtad kozaków, wypuszczono ich na wolność, 
ale uzbrojono i kazano ognić przeciwników... 

Nie wiedział, nie rozumiał, dlaczego i za co — 
w jakim celu toczy się krwawa walka w głębi 
Rosyi między Rosyanami. Do obozów jeńców 


| dziesięć razy zawijał, pakował, 


s 
| bom cywilnym nie wąjno po g a ASS LA 
opuszczać swych mieszkań, 


Polskie oddziaiy wkroczyły do Wielko- 
polski. 

Komunikat pol. sztabu generalnego z dn. 30 
grudnia: 

Z powodu rozpoczętych akcyi ze strony Niem- 
ców, oddziały nasze rozbroiły po krótkich wal- 
kach oddziały niemieckie w Skalbmierzycach i 
Anastarzewie. Wzięto jeńców i karabiny. MASZY 
nowe. 

Skalbmierzyce i Anastarzew: leżą na linii ko- 
ljeowej Kalisz—Ostrowo. (Re d.) 


Ekonomista „Ñ. Reformy“. 
Piszą nam z miasta: 


W porannych Nrech 570 572-„N. Reformy”. 
poświęcono wstępne artykuły »polsko-demokra- 
tycznej" socyologii, zatytułowując je „Bezacbo- 
tni“ i „Socyalizm i pracą". 

Są to artykuły w tendencyi polityczne, zwró- 
cono przeciw rządowi, i dlatego można hy po- 
minąć je milczeniem, jako smutny epizod na- 
gonki „patryotów" na prawowity rząd odrodzo- 
nej Polski, gdyby nie obowiązek sumienia zê- 
pobiedz, aby tego rodzaju pseudo-ekon 
nie mąciła i tak już smutnie p | 
i słabych -pojęć ogółu o zagadnieniach społe- 
cznych. W pierwszym artykule po bardzo wieg- 
nem określeniu tragicznej wprost doli bezra- 
botnych, ekonomista „N. Reformy" mówi: wo 
stya społeczna w swojej najprymitywnićjeczj, 
a zarazem najostrzejszej postaci — ¿PEF 
wego bezrobocia stol przed rządem“. Dalef 
wspomina, że rząd zamierzą pa radzić 
sobie w ten sposób, że chee płacić hezruho- 
inym, których ma być w Królestwie okala mi 
liona, po 4 marki dziennie na u do» 
dając uwagę, że gdyby sama chorobą nie byla 
tak morderczą, możnaby słusznie powiedrieé; 
że zamierzone lekarstwo jest gorsze od choroby. 

Drży dalej autor artykułu przed nieb 
czeństwem, jakie stanowi podatność tych mas 
głodnych dia agitacyl bolszewickiej i mt 
dza, że potrzeba tytanicznego wysiłku wolż i 
umysłu, ahy straszne to niebezpieczeństwo ro- 
zegnać. Mimowoli ciśnie się na usta pytanie: 
A więc cóż? jaka rada na to? co ma zrobić TSA? 

Ależ ekonomisto szanowny, jeżeli mówie 
sam o chorobie i stawiasz ją przed rządem z'iżę- 
daniem lekarstwa i między wierszami robisz 
go odpowiedzialnym za skutek, dlaczego nje 
pawiesz rządowi co zdaniem twojem: przedsię 
wziąć powinien i nie wskażesz mu przyczyny, 
bezrobocia jako objawu ekonamicznego? ME 

W drugim artykule powiedziano między in- 
: nemi: „Treścią planowych 1 dokonywanych 
reform społecznych jest walka ¡pracy z kapita- 
łem. Więc nie hbezroboćła x kapltalem — ala 
właśnie pracy". Dalej: „W dotychczasowych 
| zarzędzeniach gabinetu Moraczewskiego widgi- 


cab 6-0 


żadna agitacya nie dotarła, nie mógł się wige 


absolutnie zoryentowaé w ścierających sig pra» 
dach politycznych. Kazano mu i on walczył kil- 
ka tygodni, rufmajac swe słabe siły do ostatka, 

Oddział ich dotarł nareszcie do Woroneża.. 
po drodze „czerwona gwardya“ po trochu się 
demobilizowałm. Skorzystał więc z tego, rzucił 
broń i wyruszył dalej na zachód. Nie łatwe to 
jednak było zadanie. Z trudnością oryentował 
się, którędy jechać, aby znowu nie wpąść ną 
teren wojenny. Z Charkowa bał ste dałej rn- 
szyć; mówiono mu, że Niemcy wszystkich jet. 
ców odsyłają na front włoski lub francuski. -— 
Blady przestrach zaglądał mu w oczy na myśl 
o froncie. Za nic!.. Za nich. powtarzał sobi: 
i robił nadludzkie wysiłki, aby uniknąć pono- 
wnego asenterunku. Krył się, udawał „bieżeń- 
ca". Wreszcie Uzyskał doku ty na obce na- 
zwisko, jakó wychodźca z "Ero estwa. Ruszył 
wtedy dalej i po długich korowodwch dotarł 
nareszcie do Kijowa... 

Musiał się tu dłużej zatrzymać, be bez gro- 
sza w kieszeni, obdarty, wyczerpaty, nie był 
w możności datej wędrować. Szesęściem zna- 
iazł korzystny zarobek, ho przy wyładowywa- 
niu węgła w pweciagu dwdth w. zarobił 
tyle, iż mógł się ubrać jaleo t i wyruszyć 
w dalszą drogę. Zadowolony, żę mie mxprezen- 
tuje się swoim, jak ostatni nędzarz — pomy- 
ślał nawet o małych upominakach dła matki, 
dla Marusi i małego Władka. Wszystko to po 
aby mu jak 
najmniej miejsca zabrało. Nazajutrz miał wy- 
ruszyć, gdy nagle, jak grom z jąsnego nieba — 
spadła nań straszna wiadomość! 

(Ciąg dalszy nastąpł. 


my wszystko inne, tylko nie te troskę o pracę 
t wytwórczość*. Przedewszystkiem zatroszczo- 
me się o skrócenie czasu pracy i podniesienie 
płacy? „O tem, aby dobra były wytworzone 
szybciej i obficiej, dotąd nic nie słyszeć". 

W końcu sentencya: „Rząd, który lekceważy 
Tab zgoła ignoruje konieczność odbudowy pra- 
ey, jest w gruncie rzeczy rządem antysocyali- 
stycznym i antydemokratycznym"“, 

Ależ panię, sam nie wiesz co mówisz! 

Te rzeczy trzeba jasno stawiać. Gdzie tkwi 
ródło bezrobocia w czasie, kiedy tyle jest do 
zrobienia? Na to odpowiedzicli już nowsi eko- 
nomości, nie socyaliści nawet, ale socyologowie, 
stawiając takie twierdzenia: „Nasza choroba spo 
łeczna nazywa Się fałszywa produkcya dóbr, 
wskutek konieczności zysku“ -— albo: „Zaga- 
dnienie społeczne jast to pytanie, jak najlepiej 


urzędu pracy, ale o to, w jakim kierunku praca 
ta ma być zwrócona. Chodzi o to, aby całą 
stojace do site pracy, zwrócić 
do produkcyi rzeczy mających wartość społe- 
ezną, a nie zapewniających zysk. 
* Indywidualna produkcya dla zysku ustaje 
u chwilą, gdy sig nio opłaca, a zatrudnione 
wr niej siły popadają w bezrobocie, mimo, iż le- 
Ry odłogiem niezmierzone pole pracy, której 
nie podejmie się żaden przedsiębiorca, gdyż nie 
| 1 mu 
«Jus w czasach pokoju „przemilezia”* takie 
wywoływały ten objaw „naszej 
Uropy. 
| Cóż ma rząd na to poradzić? Czy pozwala mu 
ekonomista „N. Reformy" leczyć tą choro- 


ago. 

* Pan ekonomista toda jednak 
troski o pracę 1 wytwórczość. Zgoda, als pro- 
program upań- 


Co de akcyt ratunkowej, to strzzelióśmy o tem, 
de zarzydzone roboty «wezelkie, jakie obecnie 
wykonana. 


megą być 
Zgadzamy się ze zdaniem artykułu „N. Re- 
y”, że zarządzenie wynłaty bezrobotnym 
po 4 marki dziennie byłoby chwytaniem tong- 
ego za brzytwę, Ale w tem widrimy tragiczne 
położenie, którego winę ponosi ustrój gospodar- 


Jeże! przyjmiemy, %e ci bezrobotni tylko 
przez dwa miesiące nie będą pracować, gospo- 
darstwo narodowa straci 50 milionów dni ro- 
ych, a majątek narodowy miliardowe dziś 
ości społecznie, któreby siłami temi wy- 
worzyć można, a dlaczego? 
| bo indywidualna produkcya dla zyska sił 

mie zatrudni. 


4 a Ld 
W sprawie wypłaty wsparć 
"=: piu p e 

dla uchodźców wojennych. 

| ądruie Polskie] Komisyi Lfikwida- 
. .. cyjmej z nia 17 grudnia 1918 roku, 
ailem uregulowania sprawy wsparć i dodat- 
ewakuacyjnych, wypłacanych dotychczas 

skarb austryacki, na podstawie ustawy z 

2 31 grudnia 1817 r. dotyczącej ochrony u- 

chodźców wojennych, zarządza sio, co nastę- 
puje: 

1. Przyznane do dnia wydania niniejszego roz- 
porządzenia wsparcia (g 1 i 6 cytowanej usta- 
wyj oraz dodatki na utrzymanie ($ 9 tej usta- 
wy), mają urzędy podatkowę wypłacić w cało- 
ási lub na rachunek tychże udzielić zaliczki tyl- 
ko tym osobęm, które oprócz asygnaty przedło- 
Lo poświadczenie właściwej -władzy administra- 
Syjnej I instanmcyl: 

a) że nie posiadają środków utrzymania i 

b) że bez pomocy rządowej byt ich materyal- 
ay, byłby zagrożony. 


H Ul RAA Gł a tl ład 


NARRZOD* 


liczki) oznaczy właściwy komisarz P. K. L. 
2. Pod tymi samymi warunkami można w wy- 
jątkowych wypadkach przyznać dodatki na u- 


— NN 


imiesiące przebywać poza miejscem swego za: 
mieszkania, względnie zatrudnienia i nie pobie- 


sły należycie umotywowane prośby do daty ni- 
niejszego rozpo a. 

Wysokość takiego dodatku wynosić może 1 K 
(jedną koronę) za dzień ina głowę, ogółem je- 
dnak nie wyżej, niż 200 K na osobę. 

3. Uchodźcom wojennym, którzy oprócz za- 
istnienia okoliczności, wymienionych w p. 
pod a) b), udowodnią, iż dotychczas nie mogli 
powrócić do swego miejsca zamieszkania, 
względnie zatrudnienia, można na czas biożący 
"wg wsparcie w wysokości 2 K.dziennie na 

wę. 

Postanowienie to odnosi się także do osób, 
które wskutek obecnych wypadków w Galicyi 
wschodniej musiały opuścić swe miejsce zamie- 
axkania lub zatrudnienia. 

5. Wyjąwszy powyżej przewidziane wypadki, 
zastanawia się wypłatę wsparć na podstawie u- 
stawy z dnia 31 grudnia 1917 r. Dz. u. p. Nr. 15 
z roku 1918 aż dodalszego zarządzenia. 

Za Wydział zdrowia i opieki społecznej: dr 
E. Bobrowski mp. 


Napad na wojsko w Błoniu. 


Napad na szwadron jazdy (rotmistrza Kosa- 
ka) w Blontu pod Warszawą i rozbrojenie te- 
goż — zakończył się uwięzieniem dwudziestu 
kilku sprawców. Aresztowania dokona! szwa- 
dron Beliniaków. 


LI LJ 
Rozkaz Piłsudskiego. 

W związku z zajściami w Błoniu, donoszą ze 
sior wojskowych, że oddział tam załogujący zo- 
stał rozwiązany. Naczelne dowództwo wydało 
następujący rozkaz z powodu powyższych 
zajść: 

Z powodu zajścia w szwadronie wojewódz- 
kim w Błoniu w dniu 24 bm. gdzie wskutek 
braku odpowiednich zarządzeń dla zabezpie- 
czenia służby wewnętrznej, możliwem było, że 
tłum setek ludzi był w stanie wtargnąć do ko- 
szar i szwadron rozbroić, zarządzam rozwiąza- 
nie tego szwadronu i dochodzenie sądowe w 
sprawie zajść. Oficerowie, ludzie, konie i mate- 
ryał szwadronu, zostały rozdzielone na 3 pułki 
ulañskie, c 

Fakt rozbrojenia szwadronu przez garstke na- 
pastników świadczy nietylko o braku organiza- 
cyi i dyscypliny, ale jest dowodem, że nie wpo- 
joro w żołnierzy najprostszych zasad poczucia 
żołnierskiego! W obecnych przełomowych cza- 
sach winno się w żołnierzy wpoić głębokie po- 
czucie nieustannej służby narodowi, poczucie, 
iż zejście z jakiejkolwiek placówki, jest hańbią- 
cem! Wysokie poczucie honoru, przekazane 
nam $wietnemi tradycyami armii polskiej, nie 
może być poniżone przez zajście tego rodzaju. 
Interes organizującej się siły zbrojnej narodu 
narzuca obowiązek odparcia wszelkich ataków, 
skądkolwiekby pochodziły. Broń daje naród żoł 
nierzowi nie po to, aby ja składał, lecz by bro- 
mł najżywotniejszych jego interesów. 

Józef Piłsudski. 


Doe Rady tte 


Rada Robotnicza w Krakowie obradowała ezo 
raj wieczór (30 b. m.) Na wstępie posiedzenia 
tow. Jasiński przedłożył Radzie do zatwiendze- 
nia kooptacyę trzech nowych członków Rady a 
mianowicie: towarzyszy: Stańczyka, Dra Baja í 
Grylowskiego Józefa, ca też Rada jednogłośnie 
uchwaliła. 

Tow. Rosenzweig składał sprawozdanie z o- 
| brad komisyi prawniczej nad wnioskiem kilku 
towarzyszy w sprawie reorganizacyi Rady. Po 
dyskusyi uchwalono wmiosek komisyi, odracza- 
jący sprawę reorganizacyi Rady do roustrzy- 
gnięcia Kongresowi pamtyjnemu, który zbienze 
Się niezwłeczmie po wyborach do Konstytuamty. 

Dalsza dyskusya toczyła się na temat spraw 
bieżących jak wyborów do Sejmu, agitacyi i u- 
zupelnienia listy kandydatów poselskich. 

Bla prowadzenia akcyi wyborczej w starym 
Krakowie postanowiono powołać do życia w 
wszystkich pięciu dzielnicach miasta, okręgowe 
Komitety wyborcza. 


: rak || i 
trzymanie osobom, które wskutek zarządzenia | kraju będących w związku z ostatniemi częste- 
władzy musiały przez czas dłuższy, niż trzy | mi aresztowaniami robotników przez władze woj 


Nr, Í 


Wysokość wypłacić się mającej kwoty (za- | W obszernej dyskusyi przemawiali tt. Daszyń- 


ski, K. Czapiński, Múller, Rosenzweig, Kleczko, 
Mazurek, Dr Drobner, Dr Bobrowski i w. in, 
Następnie omawiano sprawę ostatnich zajść w 


skowe, a szczególnie ostatni wypadek aresztowa- 
nia 58 robotników garażu automobilowego w 


rały żadnych wsparć ewakuacyjnych, o ile wnio | Krakowie. Stosunki takie, stają się nieznośne Ë 


oburzają do głębi roboników polskich któnzy 
za domagamie się awych praw obywatelskich. 
traktowani są przez władze wojskowe jako „bol: 
szewicy”. To też na wniosek kilku towarzyszy. 
Rada uchwala’ następujący protest: 

„Rada robotn. protestuje w sposób jaknajbar 
dziej stanowczy przeciw internowanlu cywilnych 
robotników garażu wojskowego w Krakowie w 
sprawie zatargu dotyczącego jedynie wysolko- 
ści płacy onaz przeciw aresztowaniu przez Wia- 
dze Wojskowe i postawieniu przed sąd karmy 
wojskowy męłów zaufania tych robotników, któ- 
rym z natury rzeczy przysługiwały prawa. parla- 
mentaryuszy, cieszących się zupełnem bezpie- 
czeństwem osobistem. 

Rada robotnicza oświadcza, że robotnicy kre- 
kowscy wystąpią w jaknajenergicznijeszy sposób 
w obronie konstytucyjnych swobód. 

Następnie wobec ubolewania godnych wypad- 
ków pogromów żydowskich w naszym kraju, & 
szczególnie we Lwowie, Rada robotnicza uchwar 
lila rezolucyę, którą orzeka, że Krakowska Ra- 
da Robotnicza potępia jak najostrzej pogromy 
żydowskia. 

Krakowska Rada Roboimtoza protestuje peme- 
ciw ubolewania godnemu udziałowi wojskowy 
we lwowskim pogromie, 
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Z ruchu wyborczego. 


ZGROMADZENLA PRZEDWYBORCZE W KRA- 
KOWSKICH GMINACH podmiejskich odbędę 
się 1 stycznia 1919 r. o godz. 3 po poł. jak nar 
stępuje: 

Prądnik Czerwony w budynku szkolnym, re- 
ferent tow. Daszyński, 

Nowa Wieś w budynku szkolnym, referent t, 
dr Emil Bobrowski. s 

Grzegórzki w budynku szkolnym, referent t 
Grylowski Józef. A, 

Dabie w budynku szkolnym, referent tow. 
Stańczyk. | 

Krowodrza w budynku szkolnym, referent t, 
Misiołek. aru 

W CHELMKU w dniu 26 grudnia, na odbytem 
zgromadzeniu hudowem, uchwalono jednogło- 
śnie popierać Rząd Piiłsudakiego i Moraczewskie- 
go a przy wyborach głosować tylko na kamdyda- 
tów robotniczych, socyalistycemych, > 

W KRZESZOWICACH dn. 29 t. m. odbył ele 
tłumny wisc ludowy. Uchwalono zwalczać hia- 
niebną akcyę kleru i narodowej demokracyń a 
ze wszystkich sił popienaé rząd nobotniczo-chłop 
ski, wreszcie zawiązać w Krzeszowicach miej- 
scowy Komitet P. P. S. D. 

MIEKINIA. W niedzielę dn. 29 bm. odbyło si 
zgromadzenie, na którem t. Górecki referował 
o sytuacyi politycznej. Następnie wybrano Ko- 
mitet miejscowy PPS., oraz uchwalono gloso 
wać na listę socyalistyczną. 

ZE SUCHEJ piszą nam: W sobotę odbył stę 
w lokalu szkołnym na stacyi bardzo liczny wiec 
kolejarzy (przeszło 200 osób), Referowal tow. Cza: 
piński. Uchwalono wnioski za rządem ludowym 
i listą socyalistyczną. Kolejarz Pawica omawiał 
kolejarskie sprawy zawodowe. Po wiecu odbyta 
sie konferencya w Sprawie wyborów. > 

W ŁETOWNI obok Jordanowa odbyło się w 
miedzielę po makożeństwie : dzenie wto- 
ścian i włościanek z 6 okolicznych gmin. Refe- 
rował tow. dr Müller. 

W poprzednią niedzielę jednogłośnie wystąpił 
włościanie przeciw mowcom klerykalnym. Mi 
nowicie niejaki Kowalec i ks. Motyka chcet 
łowić członków dia stronnictwa klerykalnego, 
jedmak — napróżno... 

W KĘTACH odbędzie sie zebranie poufne 
PPSD w dniu 6 stycznia (w dzień 3 Króli). Rete- 
ruje tow. K. Czapiński. o. 

RONFERENCYA OKRĘGOWA wyborcza od- 
byia się w Wadowicach 29 b. m. w obecności po- 
sta Z. Klemensiewicza. Byli obecni delegaci m 
Wadowic, Żyweą, Kęt, Kalwaryi, Suchej, Spo- 
rysza. Ustalono listy kandydatów, 

W PRZEWORSKU w dniu 27 b. m. odbyło się 


"=. 


| wielkie zgromadzenie ludowe. Wiec zagaił tow. 


Chudy. Referowadi tt. Łańcucki i Lechowioz. Wy- 
wody mowców przyjmował lud z zapałem, wzno- 
sząc okrzyki na cześć Rządu i Naczelnika Pił- 
sudskiego. W chwili, gdy tow. Łańcucki chciał 
odpowiedzieć na kłamstwa endeckiego krzyka- 
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Zielona Swiętki 

Pon. Ziel. dw. 
Mulgorzaty kr. 
Barnaby apost, 
Jana Wn Onufrego 
Antontego z Padwy 
Bamyiogo b. 


“Wita i Modesta 


Bennona h w. 


Paulina b. w. 


Jana Chrzciciela 


Władysława 
Looma pap. w. 
Piatra Pawła sp. 
Emilii i Lucyny 


GRUDZIEN 


Rzymuko-katolekie | Dni Raymako-katolickie 


Bibianny p. m, 
Eligiusza bisk. 
FEranmszka Ks. Y 
Barbary p m 
Anastazego m. Y 
Mikołaja Disk! 
Ambrożego b. 
Niap. Poaz. R. M. P, 
Waleryi i Leokadyi 
N. N. P. Loret. t 
Damazego p. 
Aleksandra m. 
Lucyi i Eugen. 
Izydora 
Waleryana 
Euzebiusza + 
Łazarza b. 
Ocaekiw. N.M, P. 
Tymoteusza t 
Teofila 


Tomasza ap. 
Zenona 


Szczepana M. 
Jana ewang. 
Miodzianków 
Tomasza b. 
Sabina 


1 i 
SOZZRERRNZZKKEEZAE 


ER AA A 


a 


A 


4 


la Ex 3D ¿ANA O Il MAĆ M dz” vy" JJ Wasza: MA 04 SE 
SŁ Don PiE sk EN "OWE de LO e | 
I , e „e +  -- 


RI IT LLL 


- s ' > 


` 
>. 


PA 


æ y e 


: e y Y 


Ś OOIDISWALAMDO JU WÓMASA 
94 SW OIASTRMIMOA ME AM IVDAAGER 1049137 


AMAS VCTAR AMG OA TI (TRA 131X250% MANDO 
AA 


4 


M Le 


8 m POE 2 a > 
ATA 


O Pa 


o =, 


bór > i awa 
i de t P 7 


- 


del: 


DAS EOT A 2 3 


Nr. 1 A 


cza, zorgenizowena s7ajka wezecbpoleka wywo- 
łała awanturę, przewracając trybunę, poczam 
opuściła salę z nieliczną grupą obałamuconych. 
Zgromadzenie jednak odbyło się 4 obradowało 
dalej spokojnie. 

Uchwalono rezolucyę oświadczającą się za 
Rządem ludowym i kandydatami socyalistycz- 


nymi 

W NAWOJOWEJ GÓRZE przy licznym współ- 
udialo chłopów-robotników odbyło się dnia 29 
grudnia zgromadzenie ludowe. Długi refemt o 
mytuacyi politycznej wygłosił tow. Wróblewski. 
Do kohiet przemówiła tow. Markowska. Oma- 
miano sprawy gininne I wybrano: komisarza 
gminy, radę przyboczną oran 6 radnych z IV. 
kola. Wreszcie zawiązano komitet miejscowy 
P. P. 9. D. 

W EZATKOWIGACH dn. 29 b. m. odbyło się 
emumadzenie ludowe. Obywatelstwo czatkowieo- 
Mła postanowiło popierać rząd robotniczo-chłop- 
gus 4 głosować na liste socyalistyczną. 

WROPNICY POLSKIEJ w dniu 22 grudnia 
odbyło się zgromadzenie robotników  fabryan- 
nych i kopalnianych. Referował tow. Kieltoñ. 
W dyskuayi przemawiało wiele mowców robo- 
tników i gospoderzy. Uchwalono rerotucyą za 
pządem tudowym. 

W SIEDLGU dn. 28 b. m. odbyło się zgroma- 
dsenáa ludowe. Referat o sytuacyi politycznej i 
programie rządu warszawskiego wygłosił tow. 
Wróblewski. 


Lud wadowicki za rządami 
ludowymi. 


(Koresp. „Naprzodu “), à 
y Wadewice, 29 grudnia, 

Robotnik wadowicki 1 lud okoliczny nie usta- 
ją w pracy uświadamiającej i ofganizacyjnej. 
Klerykalne intrygi i endeckie szacherki nie 
znajdują tu dostępu i spotykają się x należytą 
sdprawą. 

16 bm. próbowali tu zagnieździć się endecy i 
klerykali. Zwołali wiec, na który tłumnie przy- 
Byli robotnicy i włościanie. Prezydent sądu Bic- 
gański rozpoczął wiec. uręganiem na socya- 
listów. Na przewodniczącego proponuje adw. 
Wodzińskiego z kliki magistrackiej. Wybucha 
burza protestów. W końcu lud wybiera własne 
dyum (tow. Wyrwiak i ludowiec Rokow- 
akí). Zabierają głos tow. Mikołajewski i ob. Pu- 
tek. Endecy protestują, ale to nie nie pomaga. 
Wiec objęłi robotnicy 1 radykał! chłopi. Uchwa- 
leniem rezolucyi z wyrazem hołdu dla Piłsuda- 
skiego i zapowiedzię głosowania na listy socya- 
Hstyczne i radykalno-ludowe zakończono zgro- 
madzenie. 2.000-tysięczny tłum z pieśnią robo- 
tniczą udaje się do domów. Skompromitowani 
endecy jeszcze wcześniej udali się na naradę 
do kasyna. Kandydatura p. Wodzińskiego jest, 
jak się zdaje, beznadziejnie utracona. 

Po takiem fiasku endecya, jak się zdaje, już 
nawót nie bądzie próbowała zainstalowywać się 
w Wadowicach. 

Na 29 bm. wadowicki komitet PPSD., pracu- 
jący bardzo sprężyście zwołał wielki wiec pu- 
bliczny do „Sokoła“. Sala była nabita, Przeszło 
2000 ludzi brało udział w tym wiecu. 

Referował tow. red. K. Czapińsk i przedsta- 
wiając sytuacyę polityczną i omawiając wybo- 
ry do Sejmu. Grupa klerykalów x jednym z 
radców sądowych na czele próbowała protesto- 
wać, lecz zgromadzeni zajęli taką zdecydowa- 
ną postawę — że protestowicze w oka mgnie- 
niu się uspokoili. 

Przebieg wiecu był dalej zupełnie spokojny. 


Wywody referenta przyjmowano gorącymi o- 


kłaskami. 

_ Przemawiał dalej tow. poseł Klemensie- 
wicz, piętnując lokalne szwindle magistrac- 
kie i odpierając znowu oszczerstwa klerykalów. 
Przedstawił zgromadzonym tow. Czapiúskiego 
jako kandydata partyi z wadowickiego okręgu. 

Dałej przemawiali tt. Sułczewski, Jaroszew- 
ski, ob. Putek i inni. 

Próbował szczęścia jakiś młodociany „Piasto- 
wiec", owijając ostrożnie swe wywody w ba- 
wełnę, jednak zgromadzeni nie chcieli go słu- 
chac, 

Przebieg wiecu był imponujący pod każdym 
względem. Wezwanie, aby głosowano na listę 
socyalistyczną, przyjęto gorącem brawem. 

Reakcya w Wadowickiem nic nie ma już do 
roboty... s 


TOWARZYSZE! Zbierajcie 


| 


składki na fundusz wyborczy! | 
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Robotnicy polscy w bogumińskiej 
Radzie miejskiej. 

Nareszcie w piątek dnia 20 grudnia 1918 r. 
wieszii reprezentanci polskiej klasy robotniczej 
do bogumińskiej Rady m., tej starej twiendzy ha- 

atyzmu niemieckich kapitalistów. 

Przed przystąpieniem do ponządku dziennego 


złożył imieniem klubu socyalistycznych radnych 


tow. Dr Kłuszyński następującą deklaracyę, 
którą w streszczeniu podajemy: 

Uważając Ks. Cieszyńskie jako składową część 
niepodległej lndtwej R. P. oświadczamy, że 
wszelkio zakusy exeskle na ten polski kraj ze 
wszystkich sił odeprzemmy. Również nie dopuści- 
my aby Bogumin włączony był do mającego się 
utworzyć Samo: okręgu gospodanizago, 
złożonego 1 morawskich 1 śląskich gmin przemy- 
Słowych. 

Uważamy czwarte Koło jako urządzenie przej- 
ściowe i domagamy się powszechnych wyborów. 

alko reprezemtamci polskiej klasy pracującej 
bronić będziemy interesów wszystkich wyzyski- 
wanych polskich robotników. 

Dążyć będziemy, by aprowizacya ludności by- 
ła jaknajlepsza i niezamożna ludmość otrzymy" 
wała tańsze srodki spożywcze. 

Polska szkoła budowe, nie istniała dla obecne- 
go wydziału gminnego. Pieniądzmi podatkowe- 
mi, które wpłynęły takie æ kieszeni polskiej lu- 
dności, utrzymywane byty niemieckie szkoły, do 
których welagamo polskie dzieci metodami nie 
bardzo szłachotnemi. Żądamy, aby polską azko- 
łą narówni z niemiecką, opiet'owała się gmina. 
Polska szkoła ma być jaknajprędzeg przejętą 
przez wydział gminy. 

Końcowa część deklaracyi zapowiada energi- 
czną akcyę mieszkaniową jakoteż i opiekę nad 
zaniedbanymi dzielnicami miasta Sronychel i 
Kopytów. 

Po złożeniu deklaracyi oświadczył burmistrz 
Dworzak, że ją przyjmuje do wiadomości i że 
będrie przedmiotem dyskusyi na nestepnem po- 
siedzeniu. 

W dyskusyi nad mzmaitemi pumiktami porzad- 
ku dziennego, kolejarz Krósch wykazał, że dwu- 
kowane sprawozdanie rocznych wydatków i do- 
chodów jest niedokładne, gdyż wykazuje zmniej- 
szenie się diugów gminnych o 88.000 koron a w 
mzeczywistości suma tychże długów œ te liczbę 
wzrosła. Nadto wykazał, że sprawozdanie z wy- 
datków na uinzymanie gminnego realnego gim- 
nazyum jest stronnicze, nie dające prawdziwego 
obrazu kosztów jego utrzymania. Nie umiesnczo- 
no bowiem w niem kosztów opału ani oświetle- 
nia. Z tego wynika, że większości niemieckiej 
zależy na tem, ażeby rzeczywiste koszta utrzy- 
mania tejże niemieckiej szkoły były załajone. 
Goraca debatę wywołał wniosek członka wydzia- 
Droegsiera o wyrażenie protestu przeciwko u- 
więzieniu osławionego posła Kożdonia, zna- 
nego posła renegata. W dyskusyi tow. Dr Kłu- 
szyński scharakteryzował jego nikczemną ze 
stanowiska etyki publicznej działalność. Kożdoń 
speintal role Tudasza za srebrniki niemieckich 
kapitalistów i arcykslazatej komory. Zdradziie- 
cki plan rozbicia jedności dążeń narodowych pol 
skiej ludności i stworzenia awangandy mobotni- 
czej dla niemieckich kapitalistów nie udał się. 
I gdy Kożdoń po objęciu rządów krajowych 
przez Radę Naczelną rozpoczął  wichrzycielską 
robotę podjudzając ludność do oporu zarządne- 
niom Rady Narodowej, nie było zatem innego 
wyjścia, jak uczynić go nieszkodłtwym. Mowca 
uważa postawiony wniosek za demonstracye po- 
Htycwną przeciwko Radzie Narodowej i prost o 
jego odrzucenie. Większością niemlecko-2ydow- 
ską został wmiosek przyjęty. 

Na następnem posiedzeniu wejdą na porządek 
dzienny postułaty nobotniicze. 


7 i i fi 
Pożegnanie Kruppa z „Grubą Berta”, 
Krupp, król stati, miliarder niemiecki, który 
swe mienie podwoił w czasie wojny, fabrykując 
dziesiątki tysięcy dział, samojazdów pancer- 
nych, karabinów maszynowych, ów krwawy 
Krupp, przyjaciel Wilhelma — zapłakał. Miało 
się dokonać to, w co nigdy nie wierzył. Dnia na- 
stępnego wojska francuskie mialy zająć Essen. 
Tutaj pół wieku z górą Hohenzollernowie, Ko- 
burgi, Witelsbachy wykuwali stalowe kajdany, 
które miały swym uściskiem objąć i powalić na- 
rody Europy. Tutaj to myśli krwiożercze Mott- 
kiego, Tirpitza, Hindenburga, Ludendorffa weie- 
lały się w narzędzia, kóremi dzień w dzień za- 
bijano w ciągu lat czterech tysiące ludzi. 
Essen — rozmyślał posępnie Krupp to rdzeń 
Prus, dusza ojczyzny pruskiej, jej siedlisko i oł- 
tarz. 
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Stary, z dzipda pradzłada fabrykant narmędzi 
śmierci, znany we Włoszech rozpustnik, jadem z 
tych, co zaważyli na szali dziejów, prąc do woj- 
ny „bowiem mieli z niej ciągnąć zyski większe, 
niż kiedykolwiek, ponurą myślą szukał ocalenie. 
Jeszcze nie wierzył. Ze Niemcy zdwuągotane — 
temu już nie mógł nie wierzyć; że „lśniąca zbro- 
ja niemiecka”, jak się swego czasu wyraził Wil- 
helm, rozleciala się na kawałki — i tego nie mógł 
nie przyzmać; ale żeby Francuzi mieli zająć Es- 
sen — tę świątynię narodową, tę Walhalle nie- - 
miecką?! Czyż pozwolą na to duchy opiekuńcze 
Prus wielki szatam Europy i tnuciciel Fryderyk 
oraz duch Bismarcka? 

I po raz pierwszy zbluzgany krwią. fabrykant, 
podnióstszy dłonie do Boga, „który pomaga mo- 
cnym batalionorm", jak 1uawiał stary Fryc, do 
tego Boga, na którego stale powolywał się Wil- 
heim, — westchnął: 

— Boże, ocal Essen! 

Ale i to westchnienie nie prayniosto ulgi Kaup- 
powi. Duszmo mu było w gabinecie, w tym gabi- 
necie, gdzie jeszcze miedawmo schodzili się przy, 
szklance piwa zbrodniarze Europy: Wilhelm, 
Tirpitz, Ludendorif, teraz opustoszałym i okmp- 
nym. 

Więc wyszedł obejrzeć swe państwo  żałamne. 
Kiedy mijał olbrzymie hale z żelaza i betonu, 
gdzie dwa miesiące temu jeszcze rozlegały me 
łoskoty młotów i huczemie pieców, gdzie teraz 
przebywała martwa ciaza, ujrzał ma, dziedzińcu 
jego najdpoższą, umiłowaną nejczulej — gruba 

] Go 

Potworme cielsko kochanki piętrzyło się na wy- 
sokość pięciu metrów, a jej paszoza żelazne; o- 
gromne, nomwarta, chciała, zda się, połknąć 
świat cały. ~ 

Krupp w przystępie szału, padł na komna 1 aa- 
płakał: 

— O, Berto, gruba Berto! O ty, najpiękniejsza 
z kobiet niemieckich, ty, o której duch niemiecki 
marzył przez wiek, kóra sitałaś się obrazem Ger- 
manii — a, Borto, gruba Berto! O mein Gott, 
deutscher Gott! Kapłanko naszej pruskiej ojozy- 
my — o knwawa! Czy mało daliśmy ci żywych 
ofiar ludzkich, Nie możesz się uskrażać na brat 
pobożności naszej. Dawaliśmy ci na pożarche @e- 
tki tysięcy Francuzów, Anglików, Amerykanów, 
Hindusów, Murzynów, Moskali, Polaków. Żaden 
z bogów całej starożytności mie wypił takiegąa 
oceamal les, cierpień i krwi ludzkiej, jak ty, 
marzeń HohenzoMernów, którą mnie danes 
ubrać w spiź 1 stal. Ef 

I gaubą Berta nie okazała sie obojętną na gion 
swega wielbiciela. Z jej paszczy stalowej 
nal głowę Fritz Rache, młody robotnik, który w 
lufie armatniej urządził sobie legowisko pół | 
i rzekł: 4 

— Hel he! stary abójul Nie napróżno 
sie do swej kochanki. Wysłuchała cię. Jutro 
przyjdą Francuzi i powicszą cię może na tej 
fie. Będzie to ostatnia ofiara, złożona ma otra 
twej bogini. Odejdź w spokoju, Eruppie. Potem 
wezmą te apize i przeleja na przedmioty E y 
iku i wygody. Będziesn wysłuchany, stary ! 
i nikt ani w Niemczech, ani w Europie, ant me 
całej ziemskiej kuli nie zapłacze po tobie, f 

Zysław. 
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Kalendarzyk kieszonkow 
na rok 1919 - 

Zamówienia wraz z pieniądzmi w listach pienię- 
żnych (z powodu niemożności przesyłania czekami 


ani przekazami, ami za zaliczką) przyjmuje 
nistracya „Naprzodu *. 
CENA KOR. 3'20. 


Odsprzedawcom 20 % rabatu. 2 
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Z różnych stron. ` 


QUO VADIS DOWINE?? Znowu i znowu piy- 
ną ku nam wiesci, z prowineyi zwłaszcza, o stra 
szliwem, rozpętaniu agitacyi przedwyborczej ze 
strony kler:: Niema! aszystkie ambony roz- 
brzmiewają nie siowcm Bożeru, lecz — zaczep- 
ką polityczną. A i stycznia ma rozpocząć się 
nowy okres wzmożonej agitacyi: w tym dniu 
mają odbyć się nabożeństwa da intencye po- 
myślnych (dla klerykałów) wyborów — z odpo 
wiedniemi kązaniami, odczytaniem listu bisku- 
piego etc. 

Jako siła bojująca polityczna słaje kler 
zwartą ławą w obronie starych bezprawi. Reli- 
gię, jako taką, odrzuca się na bok i na jej miej- 


Admi- 


E] 


NAPRZÓD” 


Nr. 1 


“es pod plaszezykiem religli prowadzi sie po- 
litykę, i to politykę najhaniebhiejszej reak- 
cji.» 

Niebezpieczna to droga, domine! Niebezpie- 
CZDA. ` 

Rezultat może być tylko jeden: lud odwróci 

ię z pogardą od księży. A kto wie, czy przytem 

ie ucierpią uczucia religijne? 

Zastanów się nad tem, jeśli jeszcze czas, do- 
“yne. Radzimy ci szczerze. 

Pod Myślenicami w wielu gnrinach uchwalili 
'ałopi, że opuszczą gmach kościelny, jeśli agi- 
'acyę polityczną usłyszą z ambony, a nie słowo 
loże. 

W Wadowicach na zgromadzeniu (endec- 
i iom) lud kilku rozpolitykowanych oszalałych 
i.sięży wyrzucił ze sali 

W innych miejscowościach wygwizdy- 
"amo księży... Nawet kobiety, te najwtierniej- 
ze owieczki, zwracają sig przeciwko księżom. 

Do czegoż chcesz doprowadzić lud, agitatorze 


"qerykalny, czyniący z Pana Boga — barykade | 


„la obrony znienawidzonego starego porządku? 

Zastanów się — jeśli jeszcze czas! ` 

Z CHÓBU ROBOTNICZEGO. W niedzielę 29 
apudnia 1918 odbyło się pierwsze zebranie człon- 
sów chóru robotniczego, który ukonstytuował 
ię wybierając przewodniczącym prof. A. Lu- 
'iwiga, zastępcę tow .Dutkę, byłego kierownika 
chóru drukarzy krakowskich. Funlkeye skarb- 
nika będzie pełnił tow. Setkowicz; sekretarzem 
jest tow. Widliński. Następnie ustalono wkład- 
kę 20 h. tygodniowo na pokrycie wydatków ad- 
ministnacyjnych, a także zgodzono się na przyj- 
mowanie członków wspierających. 

Po załatwieniu tych fonmałności odbyła się 


głosów i śpiewu, która wypadła udatnie, | 


gdyż większość członków jest oboznaną ze śpie- 
wem chóralnym. Nie wyklucza to jednak przyj- 
mowanie tanich członków, którzy nigdy jeszcze 
mie śpiewali. Dldtego też przyjmuje się w dal- 


mym ciągu wpisy do chóru podczas próby (tow. | 
„Napnzodzie” 


Widliñeki), które będę zawsze w 
celzarune. 

Następna próba we czwartek 2 stycznia 1919 
o godz. 8 wieczorem w Związku. 

_Z KOMISYI OŚWIATOWEJ P. P. S$. D. W go- 


r Bras: Się gaczyt tow. EO SEDES 0 o Ra- | 
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zblorowe | indywidualne 


„NUI Kraków, ulica Bonerowska 10 
“pod fachowem kierownictwem profesorów szkół 
średnich przygotowują do 1) matury, 2) do egza- 
minów z poszczególnych klas, 3) uzupełniają braki 

z pojedynczych przedmiotów. 
Kurs korespondencyjny umożliwia przygoto- 
wanie do matury i egzaminów wztępnych bez zmiany 
miejsca pobytu EO zaniedbywania godzin urzędo- 
wych, dostarcza 1) pianu nauk, 2) odpowiednio za- 
kreślonych podręczników, 3) wskazówek 14) skrótów, 
| Prospekty na żądanie. 
NM. Intormacye i zgłoszenia od godz. 11—12 przed i od 
4-tej po popłudnin. 
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iad przyborow do światła 'elektr. 


KRAKOW | 
i dzwonków 'elektrycznych. | 
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NACE krajowy 
skład gramofonów 
hurtowny i częściowy 


JOZEFA WEKSLERA 


WARSZAWA ., SRAKOW  LWOW 


Jeneraine zastępstwo na całą Polską: 
The Gramophons Company LTD. w Londynie, 


Poleca w wielkim wyborze: Gramofony z tubam! | bez tub. 
40.000 wssalkie opery i ec A operetki o zdjęciach 
nojwybitniejerych artystów zawsze na składzie. 


Własne laboratoryum dia zdjęć. 
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fm malorytane | ratpełatające „NATURA 
Kraków, Karmelicka 46, 
wprowadziły system korespondencyjny, prowadzo- 
ny przez fachowe siły, który mneżłtwia doktadme 
i szybkie przygotowanie do matury i egza- 
minów wstępnych bez potrzeby opuszcza- 
ma miejsca pobytu. 
Prospekty i informacye bezpłatnie. 


skusyi. Wyrazono życzenie, aby dyskusye na te- 
maty aktualne odbywały się częściej. 

ZABAWA SYLWESTROWA. Związek Stowa- 
rzyszeń robotniczych w Krakowie urzadza dnia 
31 grudnia 1918 we własnej sali przy ul. Dumaje- 
wskiemwo 5, II. p. Wielką Zabawę Sylwestrowa, na 
którą Towarzyszy i Towarzyszki uprzejmie za- 
prasza. Początek o godzinie 8 wieczór. 

OPATRUNKI W AMBULATORYUM I SZPITA- 
LU P. P. Ekomomek św. Wincentego a Paulo od- 
bywać się będą codziennie o godz. 5-tej po połu- 
dniu z wyjątkiem niedziel i świąt przy ul. War- 
szawskiej 1. 6 a. 

URZEDNICY KOLEJOWI — jak wiadomo — 
opuścii własnowolnie zjazd kolejarzy w War- 
szawie. Pamowie ci, nie mogąc usprawiedliwić 

| swego nierozważnego postępku wobec ogółu u- 
| rzędników w Gafieyi i Śląska obenie starają sic 
bardzo miemądrymi wykrętami dowabianymi 
przez różnych wrogów klasy pracującej na kole- 
jach upozorować jakoby im większość zjazdu 
| pracę utrudniała. Jest to wierutnym fałszem, 
czemu na zebraniach kolejarzy dane będzie wy- 
| tasmienie. 
|  TELEGRAFIŚCI umiejący pelnić służbę przy 
aparatach Hughesa mogą być przyjęci we War- 
szawie pnzy komendach wojskowych na warun- 
kach funkcyonaryuszy telegrafu państwowego. 
zgłoszenia ustnie lub pismienmie w Dowództwie 
Generainego O Okręgu w Krakowie, Oddział V. 


dach rohoniczych, kóry dał temat do żywej dy- 
| 
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Wznowione zostaje i a tygodnika 
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pisma poswieconego sprawom Niepodległej Polski, które wychodziło nielegalnie pod okupacyą 
niemiecką. 


REDAKTOR ANDRZEJ STRUG. 
| Pierwszy zeszyt ukaże się 1 stycznia 1919 r. 


$ 99 


BANK PF 
día Królestwa Gaficyl | Lodomeryl z W. Ks. Krakowsklem 
Fiña w Krakowie 
zawiadamia, że od 1-go stycznia 1919 r. oprocentowywaé 
będzie wszystkie książeczki wkładkowe swojej emisyi po 
3% (trzy od sta) w stosunku rocznym. 
DYREKCYA. 


= 
ta 


! ZEMYSŁOWY 


Koniczynę czerwoną, 
tymote, ¿ubin niebieski, len 


i inne nasiona 
kupuje i piaci najwyższe ceny. 


Próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAM B8DUCH, Żywiec, Rynek L, 22. 

Poleca do natycbmiastowej wysyłki: nawozy szłu- 

czne, wapno budowlane i do bielenia, cement, 

dachówkę asbestowa, asbit. Wszystko tylko w ta- 
dunkach calowagonowych, 


a e Z, WO G e: r a 


WIELKA WYSPRZEDAŻ 


towarów toaletowych po cenach nadzwyczaj niskich ja- 
koto: wody kolońskie Oja 120 gr. a 4 K, pudry, per- 
fumy, proszki do zębów, szampon do włosów, oraz pasta 
do obuwia à 10 K za tuzin odbywa się codziennie w sklepje 


R. bossa, Kraków, ui. ów. ldziego 3 (Grodzka 69), 


— Brzędnik komercyalny 


nie poniżej 35 lat, z wykształecntem handlowem, 
gruntowną znajomością języka polskiego i miemiec- 
kiego w słowłe i piśmie, poszukiwany jest do wię- 
kszej fabryki. Oferty w obydwóch językach, z do- 
kiadnhym życiorysem, żądamą piam, referencyami 
i dołączeniem oryginałnych %wiadeotw uprasza się 
przesłać pod „Puwarzystwo Akeyme" do Działu 
inseratowego „Ńaprzodu”, Prattów, Grodzka 13. 


NA FUNDUSZ WYBORCZY ZŁOŻYLI: Pan! 


TaS 


Robotnicy kopalni Brzeszcze 


100 koron; Wilczek, Niedźwieda 4 kor.í 


część jednodnio: 


wego zarobku 2.000; Robotnicy Salin Wielie- 
kien część jednodniowego zarobku 3.000 K»r. 


Robotnicy 
319 K 9 b. 


labryki Zieleniewskiego 4-ta rata 


REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 


Wtorek: „Dom otwarty“, „Wesele w Ojcowie“! 
11 Wieczór Sylwestrowy A. Lalewicza. 


o godz. 


dt, 


„Wujaszek Alfonsa“ 


„Chłopi arystokraci“, „Wesele w Ojcowie", wie- 
: „Pieśń nad pieśniami". 


Adwokat 


| 
Środa po południu: 
czorem 


Dr. LAUB 


powrócił z wojska i podjął urzędowanie. 
Biuro jak dawniej, Kraków, Grodzka 62. 


Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż 


z dniem 31 grudnia 


Kawiarnię 


1918 roku otwieram 


„EMPIRE! 


przy ulicy Sławkowskiej I. 30. 
Wisczorom muzyka salonowa. 


CENY NAJNIŻSZE 'W KRAKOWIE. 
Z poważaniem Ignacy Tolichowski. 


| połączoną z Restauracya i Barem 


Piekna. wiila 


| w stylu zakopiańskim, dobrze 
utrzymana wysoko położona, 
na podmurowaniu kamien- 
nem, z suteryng o 6-ciu ubi- 
nacyach na parterze i tyluż 
ka L p. z werandami z przy- 
ległvm ogrodem obszaru je- 
dnego morga w bardzo ła- 
dnem położeniu blisko stacyi 
kolejowej w okolicy Kalwa- 
ryi jest do sprzedania. Bliz- 
szych szczegółów udzieli Biu 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, Grodzka 13. 13. 


do sprzedania 


Realność 


w Dębnikach 


10 minut od tramwaju, skła- 
dająca się z domu partero- 
wego, ogrodu około 110 są: 
żni, oparkanionego, z bramą 
wjazdową, wodociągie m, 
światłem i prądem elektrycz., 
motorem elektr. it. p. nada- 
jaca się na zakład ślusasrki, 
stolarski, lub t. p. Wiadomość 
y Biurze ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Gi Grodzka 13. 


RURSA PRAWKICZ: 
ms” rya st 22 pls” 


EGZAMINA wniwersyteckie i 
adwokackie. System pisexmny 


Jakowerw 


- SZOFER 


który pracował w fabryce au- 
tomobili poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Szofer“ do 
biura dzienników i ogłoszeń. 
Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 


Chłopców do praktyki 
elektromonterskis] zadziennem 
w nagrodzeniem poszukuje 

+. Zgłoszenia do Biura ogło- 


e | Feiiksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


1919 


Szanownym naszym 
odbiorcom ośmielamy 
się złożyć 


najszczersze 


życzenia 


i prosić 
względy 


REIM ¡Ska 


Kraków 
Rynek gł. L. 37. 


o dalsze 


Proszę ojca mojego 


Jana Zródłowicza 


o podanie swego adresu sy- 

nowi Franciszkowi Źródło- 

wiezowi, Podgórze- Kraków, 
ul. _ u. Lipowa 42, Zabłocie. 


- MOTOCY«L 


marki Fafnier w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Kraków, 
Grzegórzecka 10 w stolarni. 


KA Lr 


która 17 listopada w kościele 
Maryackim wyciągnęła mi pu- 
gilares z kieszeni uprasza 
o zwrot czerwonego Bkórza- 
nego notesu, który się w tym 
pularesie znajdował pod adre- 
sem: Aleksandra Uznańska, 
Zakopane, Willa Szarotka. 
Serdecznie dziękuję za zwrot 
listu z pularesa. 


Stróża żonatego 
poszukuje się zaraz. Dopłata 
kor. 100:—. Wiadomość u go- 


~ |spodarza domu, ul. Dajwór 
_ Nr. 20. 


Stała zajęcie 
znajdzie kilku mężczyzn wol- 
nych od wojska przy Straży 

nocacj ul. Gertrudy 29. 
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